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Czarna komedia w Studiu Teatralnym Dwójki 

Adam Drabik autor icochwilagubiąjectynypistolet.-Jeźctzi-
• / • • my rzęchem, komórka jak nierozładowa-

scenarmsza, bawi się . na, to wyłączona za niepłacenie rachun-

szablonami kina ków, co z nas za mordercy- narzeka jeden 

k , ki : z bohaterów. A dziewczyna, o którą toczy 
amery ans ego, się gra (Magdalena Zając), marzy głównie 

ale patrzy na Świat . o frytkach z przydrożnego baru. I już wie-

bez Cynl.zmu my, że chociaż wokół góry i pustka, to nie 
: jesteśmy w Kalifornii, ale co najwyżej 
• w Sudetach. 

rzech płatnych zabójców ściga mło- • Adam Drabik, autor scenariusza, bawi 
<lego chłopaka, który miał pecha za- się szablonami kina amerykańskiego, ale 
kochać się w dziewczynie z boga- • patrzy na świat bez cynizmu. W gruncie 

tego domu. Matka chce wydać ją za pro- : rzeczy nie chodzi o to, czy mordercy 
ducenta czekolady, w związku z czym po- • w końcu dopadną Bogu ducha winnego 
stanawia usunąć rywala, który zawrócił • mechanika samochodowego (w tej roli 
córce w głowie. : Dariusz Toczek), ale czy warto być uczci-

Tak mógłby zaczynać się film sensacyj- • wym człowiekiem. Czy uczciwość ściga­
ny klasy B, w środku byłby efektowny po- : nej ofiary skruszy twarde serca zabójców? 
ścig, a na końcu strzelanina, z której za- • To pytanie Drabik i Krzystek stawiają z na­
kochani bohaterowie wychodziliby obron- : iwnością dziecka, które szeroko otwarty­
ną ręką, w odróżnieniu od złoczyńców. Ale : mi oczami patrzy na otaczające nas sza­
Waldemar Krzystek nie pracuje dla Holly- : leństwo. Podoba mi się ta naiwność, jest 
wood, lecz dla polskiego Teatru Telewizji, : w niej bowiem szczera tęsknota za świa­
co pociąga za sobą pewne konsekwencje. • tern prawdy, dobra i piękna, który istnie­
Pościgów w jego spektaklu nie ma, ponie- : je w naszych marzeniach. Za światem, 
waż zabójcy poruszają się autem marki Po- : w którym miłość jest bezinteresowna, ucz­
lonez, na oko 15-letnim, które ciągle się • ciwość popłaca, a szczęście można zbudo-
psuje. Do strzelaniny również nie <locho- ' wać własną pracą. 

dzi, gdyż mordercy (grają ich z komicznym • Z tymi panami war-
zacięciem Marian Opania, Zbigniew Za- : TVP 2 23:20 to pomarzyć. 
machowski i Rafał Mohr) są partaczami ROMAN PAwwwsKI 


